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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ień sk i  w  P o zn a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
T c z e w ,  dn.  20.  S tyczn i a .  —  P rz e p r a w a  p r z ez  W i s ł ę  wc zo r a j  w ie ­

czo re m ust ała .  Na  r z ec e  częścią kra  i dz i e ,  częścią się z a tyka .  W o d a  
p r z e b i e r a  i po dn i o s ł a  się do  13 s t óp  i 5 cali. P o d  C ze rw iń sk i em  u t r z y ­
mują  łączność  za p o m o c ą  ma łego  czó łna .

P a r y ż ,  d. 18. S tyczn ia .  —  W e d ł u g  u p o w s z e c h n io n e j  po g ło s k i ,  miał  
c e sa r z  na" na d zw yc z a j n e j  r adz i e  min i s t r ów  w n iedzi e lę  o św iad czy ć ,  że  ma 
zam ia r  p a n n ę  Mout i jo  j ako  ma łżon kę  w y n i e ść  na t r o n  cesarski .

B e r l i n ,  21.  S t ycz n i a  —  Naj.  Pan  r ac zy ł  nadać  żo łn i e r z ow i  S c h u ­
be r to wi  z 2go  p u łk u  u z a r ó w  p o w s z e c h n ą  o zn ak ę  h o n o ro w ą ,  a s ek re t a r za  
l egacyi  b a r o n a  Ade lba r t a  R o s e n b e r g a  z am i an o w a ć  s zambe l anem.

B e r l i n ,  20.  S tyczn i a .  —  Ko mis ya  drug i e j  i zby  w y s a d z o n a  do  z d a ­
nia  s p r a w y  nad  z a p r o j e k t o w a n ą  zmianą  k o n s ł y t u c y i ,  miała  w e d ł u g  n o n o -  
p rusk ie j  gaz e t y  na  oneg da j s z em pos i edzen iu  p r zy j ąć  p r o j e k t  r z ą d o w y  we  
wszys t k i ch  j ego  częśc i ach ,  a m i anow ic i e  co  się t y c z y  z w o ły w a n ia  izb co  
d w a  lata i sześc io le tn ie j  l egi s l alury  d rugi e j  i zby.

Kró l  l inć po t w ie r dz i ł  wszys tk ie  s ta tu t a kas po s i ł k ow yc h  p r o w in c y a l -  
n y c h ,  z w y j ą tk i e m s t a tu tu  dla Szląska .

B iu ro  k o r r e s p o n d e n c y j n e  p o w i a d a ,  że  toczą  się uk ł a d y  w e  f r akcy i  
l ewe j  s t r o n y  i zby  drug ie j  wz g l ę d em  ka to l i ck i ego  w n ios ku  W a l d b o f l a .  —  
P o d o b n o  f rakcia  ta ch ce  wnieść  o u c h w a lę ,  a b y  ze  s t an ow i s ka  ko n -  
s t y luc y i  nagan i ł a  i zba  r z ą do w i  o rg r an i cza n i e  misyi  j e zu i ck ich ,  gmin n ie ­
miecko  katol icki ch  i gmin wo lnych .

G a z e t a  p e l e r sb u rg s k a  d ono s i ,  że  c esar z  rossyjski  w mies i ącu K w i e ­
tniu po j e d z i e  d o  W a r s z a w y .

—  Berl i ński  C o r .  B u r .  p i s ze :  S ł y c h a ć ,  że n o w o  z a m i a n o w a n y  c. 
k. p o se ł  p r e z y d y a l n y  p r z y  związk u  n iemieck im b a r o n  P ro k es ch  O s l en  
w k ró t c e  u d a  się na miejsce  p r ze zn ac ze n i a  swego .  Z a p e w n e  n o w y  pose ł  
nie o d b i e r z e  ż ad n y ch  s zc zeg ó l ny ch  po l eceń .  Miewa  on  t er az  czę s t e  n a ­
r a d y  z mini s t rem sp ra w  zagr .  lir. B u o l - S c h a u e n s l e i n ,  k t ó r e  się t yczą  
kw es ly i  ma j ących  w kr ó t ce  p r z y j ś ć  p o d  o b r a d y  bund es t agu .  J a k  s l u sznem 
b y ł o  zd an i e  na sz e ,  że  s t an o wi sk o  o bu  m o c a r s t w  na zg ro m ad ze n iu  związ-  
k o w e m  zn acz n i e  się n aw za j e m  zmieni ł o  i zmien i ,  i że zu pe łn i e  z g od ne  
p o s t ęp ow an i e  P ru s  i Aus t ry i  nastąpi  z a p e w n e  i w  F r a n k f u r c i e ,  d o w o d e m  
lego ta oko l i c z noś ć ,  że  na w ie lu  na r a dac h  hr.  Buol  z b a ro n em  P ro k es ch  
zn a j d o w a ł  się r ó w n i e ż  pose ł  pru sk i  p r z y  d w o r z e  cesar sk im lir Arnim.

—  h a t  S p i r y j s .  do no s i ,  że  ks i ęga rze h c i de lb e rg sc y  o t r zyma l i  p o ­
l ecenie  p o d  zag rożen i em kary ,  a b y  poda l i  nazw i ska  o s ó b ,  k tó r e  kup i ł y  
os t a tni e  dz i e ło  G e r v i nu s a  p r z ed  skon f i sk ow an i em jego.  Po l ece n iu  t emu  
nie s t a ło  się p o d o b n o  zadosyć .  K o r e s p o n d e n t  ber l iński  W a n d e r e r s  
do nos i ,  ze  p r o k u r a t o r  r z ą d o w y  w  L ips ku  n i e  znalaz ł  p o w o d u  do s t a t e ­
cznego  do  za bo ru  l eeo  dz i e ł a ,  i s p r z ed a ż  j ego  jest  do zw o l o na .

—  G a z .  s z l ą s k a  piyze z p SZCZj ,ny  | 2 .  S ty czn i a :  N a c z e ln y  p r e ­
zy de n t  (Sz l ą ska )  nas t ępu jące  p o ło ż y ł  z a sa dy  p o d  wz g l ę dem  t r ak tow an i a  
w y c h o d ź c ó w  po l ski ch :  l a k o w e  o sob y ,  jeźl i  do puś c i ł y  się z b r o d n i ,  lub
w  ogól e  śc i ągnę ły  na s iebie n ag anę  p r z e z  n i emo ra ln e  p o s t ę po w an i e ,  p r ó ­
żn i ac tw o  l ub  n i e s t o so wn e  p o s t ę p o w a n i e  w e  wzg lędz i e  p o l i t y c z n y m ,  n a ­
s t ępni e  jeżel i  p o p a d ły  w ub ós tw o  i mus ia ły  b y ć  o d d a n e  pu b l i c zn e j  op i ece  
d o b r o c z y n n e j ,  l ub  też  s t osunki  ich o so b i s t e ,  famil i jne l ub  z a r o b k o w e  
o b a w ę  z a s to sow an i a  takiej  opieki  na p r zy sz ło ś ć  u sp ra wied l iw ia ły ,  mają  
by ć  w y d a l o n e  na  m o c y  ar t .  23.  k o n w e n c y i  ka r t e l owe j  z dn. 2(1. i 28.  Maja 
1814, o ile p r z ep i sy  lej k o n w e n c y i  nie t r acą m o c y  o b ow ią z u j ą ce j  z p o w o ­
du lOle tniego p o b y t u  w y c h o d ź c ó w  w  krajach'  p r u s k i c h ,  co  znosi  o b o ­
wiązek  p r z y j ęc i a  ich n a p o w r ó ł  d o  o j czyzny .  C o  się t y cz y  w y c h o d ź c ó w  
i z b i e gó w  l i c zących  się do  k l a sy  wy ksz l a l ceńsze j ,  p o s t ę p o w a n e m  ma 
b yć  we d l e  su r o w s z y c h  p r ze p i sów ,  mogą  oni być  cierpiani  j e dyn i e  w  n a d ­
z w y c z a j n y c h  r azach  i za u d o w o d n i e n i e m ,  iż dawn ie j s ze  ich p o s t ę p o w a ­
nie n i e o b u d z a lo  ża dn eg o  po d e j r z en i a  pod  wzg l ędem po l i t y c z n y m ;  dla 
t ego  w  ka żd y m  r az i e  na l eży w tej  m i e r z e  zas ięgnąć zez w o le n i a  w ł a d z y  
wyższe j  p r z y  za łączeniu  s t o s o w n y c h  d o w o d ó w  ich po s t ę p o w a n i a  i c h a ­
r ak t e ru .  G d y  z r esz tą  u z n a n o  p o t r z e b ę  p r o w a d z e n i a  dalszej  kon t ro l i  nad  
w y c h o d ź c a m i  po l sk imi ,  p r z e t o  t u t e j s zy  (p s zc zy ń sk i )  r adzca  ziemski  pan  
H i ppe l  poleci ł  w ła dzo m m i e j s c o w y m ,  a b y  mu  co r o cz n i e  p o d z i e l i  ł. G r u ­
dnia n a d sy ł a ły  w y k a z y  p r z y b y w a j ą c y c h  w y c h o d ź c ó w ,  jak rów n ie ż  i tych,  
k tó r zy  j uż  dawn ie j s zemi  w y ka za m i  są ob j ęc i ,  t ud z i eż  po s t ę p o w a n i a  tych  
o st a tn ich i zm ia n y  ich s p o s o b u  d o  życ i a ,  a z a r aze m w y d a l o n y c h  za g r a ­
nicę na m o c y  p o w y ż s z e g o  ro zp o r z ąd z en i a .  Z  r o k u  1852 w y k a z y  w y ­

c h o d ź c ó w  po l s k i c h ,  k tó r y c h  w y d a l en i e  okaza ło  się b y ć  p o t r z e b n e m  i stó- 
s o w u e m ,  mają b y ć  po  dz i eń  I. Lut .  r. b. w y g o t o w a n e  i p. r adz ca  ziemski  
zw ra ca  uw a gę  gmin na tę o k o l i c z no ść ,  iż z an i echan i e  t a k o w y c h  r a p o r ­
t ów  naraz i  j e  na c i ężary ,  k tó r e  s am e  sob i e  p r zy p i s ać  b ę d ą  mus ia ły .  

jfŁrólesttvo ifołshie.
W a r s z a w a .  —  Don ie ś l i śmy p r z e d  k i lkoma  dni ami  o u jęc iu  G ł a -  

b i ń s k i e g o ;  o to  s zc ze gó ł y  tego w y p a d k u :  J ó z e f  P ie śń  a r s k i , l e ś n i c zy  
l asów  Os i ec k i c h  po  wz i ąwszy  w i ad o m oś ć  o d  s t a r o z a k o n u e g o  mie s zk ańc a  
z O s i e c k a ,  k tó r y  G la b iu sk i eg o  spo tka ł  w les ie ,  ze  t en że  z b r o d n i a r z  p r z e ­
b y w a  w k a r cz m ie ,  w  ko lon i i  A u g u s t o w o  z w a n e j ,  z u w a g i ,  z e  ka r cz m a  
ta z n n jd u j e  się w lesie o  k i lka w io rs t  o d  z a b u d o w a ń  w ie j s k i c h ,  wys ł a ł  
sw e g o  s zw agr a  J ó z e f a  D o m ań sk i e g o ,  a ż e b y  zb ro d n i a r z a  za gad yw a ł ,  sain 
zaś  o p a t r z o n y  w d u b e l t ó w k ę ,  p r z y b r a w s z y  d o  p o m o c y  so ł ty sa  Marc ina  
Kowa le c ,  g a j o w eg o  F aw ła  F io i r o w s k i e g o  i w ło ś c i a n :  F r an c i s z ka  W a -  
s ążn ika ,  J a n a  G r z e g r z o ł k ę ,  T o m a s z a  M a ko w sk ie g o  i J a n a  W a s ą ż n i k a  
o k o ł o  go d z i n y  12slej w n o c y  na mie js ce  p o sp i e sz y ł ,  ka r c z m ę  o tocz y ł  i 
w sze d ł  cio izby d la  po jm an ia  zb ro d n i a r z a ,  i ^ ł a b i ń s k i  z no że m  w  r ę k u  
r zuc i ł  się na w łośc i an  i d w o m  z nich zada ł  n i e b ez p i ec zn e  rany,  a m i a n o ­
wicie J ó z e f o w i  D o m a ń sk i e m u  w  b r z u c h ,  a T o m a s z o w i  M a k o w s k i e m u  
w b o k  l e w y ;  p o m im o  p r z y t r z y m a n y  i do  u r z ę d u  w ó j t a  gminy d o s t a w i o ­
ny  został .  T a m  p r z y b r a ł  nazw i sko  J a n a  Że l ec how sk i ego ,  na  d o w ó d  czego  
z łoży ł  f a ł s z y w e  ś w ia d e c t w o  wó j t a  gminy  Z b u c z y n ;  na z a d a n e  sob i e  z a ­
p y t a n i a ,  o d p o w i a d a ć  nie chcia ł ,  a z u c hw a l e  g r oż ąc  m o r d e r s t w e m  i p o d ­
pa l en i em,  z a d y k t o w a n i a  o d p o w ie d z i  i p r o t o k u ł u  odm ów i ł .  D o s t a w i o n y  
(jo a r e s z tu  po l i c y jn ego  w W a r s z a w i e ,  n ie  p r ze s ta ł  n a z y w a ć  się J a n e m  
Ż e l e c h o w s k i m ,  u t r z y m u j ą c ,  że  Hak la  w ca l e  nic  zn a  i d o p i e r o  g d y  m u  
p o k a z a n o  M as io w sk ę ,  p r a w d z i w e  swo je  na zw i s k o  wymien i ł .  P r z y  r e w i -  
zy i  G la b i u s k i e g o  w  u rz ędz i e  wó j t a  gmi ny  O s i e c k ,  z n a l e z i o no  n a s t ę pu j ąc e  
p r z e d m io t y :  nóż  z ga tu n k u  c yg an kó w ,  k t ó r y m  p rz y  u j ęc i u  rani ł  w łośc i a n  
Do ma ń sk i e go  i M ak o w sk i e go  ; św id e r  ż e l a zny  b ez  t r z o n k a  za c h o l e w ą  
u k r y t y ;  w ło sy  w  zw i tk u  ga lkanki em w  paski  o b w in i ę t e ;  ks i ążkę  d o  u a -  
b o z e ń s t w a  w  o p ra w ie  s a f i a no w e j ,  w i ś n i o w e g o  ko lo r u  z b r zegam i  z łoco -  
ne in i ,  w fu t er a l e  c i e m ny m  p o d  t y t u ł e m :  » C z v s t e  w es t chn i en i a  d o  Boga,  
z d w o m a  malemi  o b ra z k a m i ,  w y o b r a ż a j ą c e m i P a n a  J e z u s a  z Naj święt szą 
P an n ę  i S g o  P io t r a ;  c zęść  k o p e r t y  od  listu ze  znak i em  p o c z t o w y m  S t o ­
pn i ca ;  s ak i e wk ę  uic i aną  z ie loną  s t a r ą ,  w  k tór e j  zn a l e z io no  d r o b n ą  m o ­
netą  kop i e j e k  Gfii; n ak o n i ec  w s p o m n i o n c  w y że j  św ia d e c t w o  wó j t a  g in iny  
Z b u c z y n ,  w y d a n e  na ćwia r t c e  z w y c z a j n e g o  p ap i e r u  d l a  J a n a  i J ó z e f a  
b r a c i  ż e l e c h o w s k i c h ,  ud a j ących  się w  celu  w y s z u k a n i a  sob i e  r o b o t y .  — 
'Pak w ięc  dwa j  na jn iebezpi eczn i e j s i  n a sz y ch  c za só w  z b ro d n i a r ze ,  H a k e l  
i G ł a b i ń s k i ,  przes ta l i  j u ż  b yć  s t r a s znymi  s p o ł e c z e ń s t w u ,  k tó r e go  by l i  
Plagą.  '  ( K u r .  W . )

Francya.
P a r y ż ,  1(5. S tyczn i a .  — W  części  p ó ł u r z ę d o w e j  M o n i t o r a  c z y .  

tamy  dziś d ł ug ą  k r y t y k ę  p r a s y  z a g ra n i cz n e j ,  a w  szczególności  ang ie l ­
skiej .  O s o b l i w s z y  ten  a r t y k u ł  b r zm i  jak  na s t ępu j e :

K i ed y  wszy s tk i e  r z ą d y  s t a ra ją  się s t o sunk i  na jpr zy j aźn i e j sze  u t r z y ­
mać  p o m i ę d z y  l uda mi ,  i w chwi l i  k i edy  zag ran i czne  m oc a r s t w a  p o d  pe-  
w nem i  wzg l ędami  podz i e l a j ą  uczuc i a  F r a n c y i ,  uzna jąc  p r a w a  jej  n o w e g o  
cesar za  i o d d a n e  p r zez  n i ego  us ługi  p o r z ą d k o w i ,  t ymczasem n iek tó r e  z a ­
g r an i czne  dz i ennik i  pozo s t a j ą  p r z y  sys t emaci e  po ża ło w an i a  g o d n y m  
k ł a m s t w  i o b e l g ,  zda j ą  się c i e rp ieć  pod  w idokami  p o k o ju  i p ub l i c z n eg o  
p o r z ą d k u .  W y b r y k i  ich p o k a z u j ą ,  j ak  wielkie'm jest  s zczę śc i em dla  spo -  
kojnośc i  świa t a i p o w sz ec hn e j  po m y ś l no śc i ,  źe  r o z u m  i u m i a rk o w a n ie  
k i e ru j ą  sp r a wam i  pańs tw .  P r z y z n a ć  atol i  p o t r ze b a  na za sz c zy t  z ag ra n i ­
cznej  p r asy ,  że  w y b r y k i  te s tają się cor az  rzadszemi .  D o s y ć  b y ł o  zw róc i ć  
uwa gę  Belgii na ro zp as an i e  się n i ebezp i eczne  p e w n y c h  dz i enn ików t ego  
k r a j u ,  a b y  opini ą wszys tk i ch  p oc zc iw y ch  ludzi  p r z ec i w  nim ob róc i ć  i o d ­
dać  po d  w y m ia r  sp r awiedl iwośc i .  W  same j  Angli i  n i emog ly  się o p r z e ć  
jasności  w y p a d k ó w  dz i enn ik i ,  k t ó r e  z p oc z ą t k u  na leża ły  do  na jzac i ę t s zych  
n i e p r zy j ac i ó ł  n o w e g o  po rzą dk u  r z ecz y ,  a choci aż  j es zcze  n i e za w sz e  t r z y ­
mają się g rani c  p r zys to jnośc i  i p r a w d y ,  p rzec i e  m o w a  ich w  ogó lnośc i  
um i a rk o w a ń sz ą  jest  i godu ie j szą .  T e g o  s amego  p o w t ó r z y ć  o wszy s tk i ch  
angielsk.  dz i ennikach  n i e m oże my ,  n i ek tó r e  z nich,  a p o m i ę d z y  temi  M o r ­
n i n g  C  h r o n i c I e ,  T i m e s  i szczególnie j  M o r n i n g  A d v e r t i s e r  zdaj ą  
się p o d w a ja ć  sw o ją  n i enawi ść  j b e z w s ty d n o ś ć  o s z c z e r s tw a ,  a obelgi  m io ­
tać po za  wsze lk ie  grani ce .  N a p r ó ż n o  cesa r z  z a r ęcz a ł  p o d  okol i c znośc i a ­
mi n a u ro cz y s t s ze m i ,  że  u t r z y m a  p o k ó j  św ia t a ,  n a p r ó ż n o  o świa dcz a ł ,  ż e  
F r a n c y a  u i e p o t r z e b u j ą c a  ż a d n e m u  narodowi zazd rośc i ć  pod względem
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s ł a w y  w o j s k o w e j ,  t e r a z  z m i e r z a  t y l k o  d o  z d o b y c z y  s p o k o j n y c h  c y w i l i -  
z a c y i ,  d o  k o l o n i z a c y i  A l “ i e r v i ,  d o  u k o ń c z e n i a  d r ó g  w i ą ż ą c y c h  d e p a r t a  
m e n t a ,  <lo p o l e p s z e n i a  s i a n u  k l a s  p r a c u j ą c y c h ,  d o  p o s t ę p u  w  s z t u k a c h  
i p r z e m y ś l e .  W y r a ź n e  te  i p o p a r t e  z m n i e j s z e n i e m  a r mi i  o ś w i a d c z e n i a  
z o s t a ł y  z a p r z e c z o n c m i  p r z e z  n i e p r z y j a z n e  d z i e n n i k i  w s p o s ó b  b e z c z e l n y .  
W e d ł u g  n i c h  F r a n c y a  i j e j  c e s a r z  d y s z ą  t y l k o  w o j n ą  i c z y c h a j ą  n a  s p o ­
s o b n o ś ć  n a p a ś c i  n a  E u r o p ę ,  d l a  t ego  k o n i e c z n ą  j es t  k o a l i c y a ,  c e l e m  o p a r ­
c ia  się tej  n i e n a s y c o n e j  d u m i e .  O b a w i a j ą c  się  p r z e c i e ,  a b y  F r a n c y a  n i c  
b y ł a  i n a c z e j  u s p o s o b i o n ą ,  j ak  ją o p i s u j ą ,  n i e p r z e s t a j ą  d u m y  je j  o b r a ż a ć  
i je j  s k ł o n n o ś c i  b ł o t e m  o b r z u c a ć .  W  ich o c z a c h  p o k a z a ł  się l u d  f r a n ­
c u s k i  n a j n i k c z e m n i e j s z y m  i n a  j p  o d  l e  j s z y  m z e  w s z y s t k i c h  
l u d ó w ,  o b w o ł u j ą c  L u d w i k a  N a p o l e o n a  c e s a r z e m .  M ę ż o w i e  s t a n u ,  j e ­
n e r a ł o w i e ,  a r m i a  i r aw e t ,  k t ó r a  s i ę  p r z y ł o ż y ł a  d o  c z y n u  z b a w i e n i a  n a  
d n i u  2.  G r u d n i a ,  s ą  t o  n i e w o l n i c y  a I h o  c b  c  i w  e n a r z ę d z i a  t y r a ­
n i i .  B o n a p a r t y z m ,  p o w i a d a  M o r n i n g  C h r o n i c l e  z  I.  S t y c z n i a ,  b o -  
n a p a r t y z m  b e z  w o j s k o w e j  s ł a w y  i p o w i ę k s z e n i a  p o s i a d ł o ś c i  f r a n c u s k i c h  
j es t  g ł u p s t w e m   W s z ę d z i e  p a n u j e  n i e u f n o ś ć  g ł ę b o k a  d o  L u d w i k a  N a ­
p o l e o n a ,  u c z u c i e ,  k t ó r e  c z ę ś c i ą  j e g o  c h a r a k t e r o w i , c z ę ś c i ą  j e g o  c z y n n o ­
ś c i o m ,  a s z c z e g ó l n i e j  w s p o m n i e n i o m  c e s a r s t w a  p r z y p i s a ć  t r z e b a   U z u r ­
p a t o r ,  k i e r o w a n y  r a d ą  b a n d y  a w a n t u r n i k ó w ,  w z i ą ł  się  d o  u r z ą d z e n i a  
c e s a r s k i e g o  p a n o w a n i a  i t. d.

T i m e s  z  d n i a  2. S t y c z n i a  s k r e ś l i w s z y  o b r a z  p r z y w ł a s z c z a n i a  z a  p o ­
m o c ą  k t ó r e g o  p o w o l i  L u d w i k  N a p o l e o n  d o s z e d ł  d o  c e s a r s t w a ,  d o d a j e :  
s e n a t  p o d l e j s z y  niż T y b e r i u s z a ,  n a d a ł  c e s a r z o w i  n i e o g r a n i c z o n ą  w ł a d z ę  
i j e d n e m  c i ę c i e m  z n i s z c z y ł  w s z y s t k i e  r ę k o j m i e  n a r o d u .  Z a u s z n i c y  g o d n o ­
ś c i am i  o b s y p a n i ,  u r z ę d n i c y  b e z  s u m i e n i a ,  n i e s ł y c h a n y  u c i s k  i z b r o d n i e ,  
t o  d z i ś  r z ą d e m .  A l e  k a r a  p r z y s p o s a b i a  s i ę :  j u ż  E u r o p a  o c k n ę ł a . . . .  a r o k  
n i e  u p ł y n i e ,  k i e d y  c o ś  o k r o p n e g o  w y b u c h n i e .  —  C o  się  t v e z y  M o r n i n g  
A d v e r t i s e r a ,  w y c z e r p u j e  c a ł y  s ł o w n i k  o b e l g  p r z e c i w  c e s a r z o w i .  O c e  
n ić  to  m o ż n a  z n a s t ę p u j ą c y c h  m i e j s c  w  d n i u  7 g o  S t y c z n i a  w  n im z a m i e ­
s z c z o n y c h :  na  c a ł e j  kul i  z i e m s k i e j  n i e m a s z  n ic  p o d o b n e g o ,  c o b v  m o ż n a  
p o r ó w n a ć  z  d e s p o t y z m e m  c i ą ż ą c y m  n a  F r a n c y i  i p o n i ż e n i e m ,  w  k t ó r e  
p o p a d ł a .  W o l n o ś ć  k r a j u  t e g o  p o d e p t a n ą  z o s t a ł a  k o r k a m i  b u t ó w  N a p o ­
l e o n a ,  k t ó r e g o  i mi e  t y l e  z n a c z y ,  c o  u c i s k  i t y r a n i a .  L u d w i k  N a p o l e o n  
j e s t  n a j w i ę k s z y m  t y r a n e m ,  n a j w i ę k s z y m  z b r o d n i a r z e m ,  k r z y  w o p r z y s i ę z c ą  
z  w s z y s t k i c h  t e g o  r o d z a j u ,  k t ó r y c h  z i e m i a  n o s i ł a ,  i n a j b r z y d s z y m  p o ­
t w o r e m ,  k t ó r y  n a j b a r d z i e j  s c h a ń b i ł  l u d z k o ś ć .  S z t u k a  p i s a n i a  d z ie l  
w k r ó t c e  z u p e ł n i e  u s t a n i e  u  n a s z y c h  s ą s i a d ó w .  Z b r o d n i ą  j es t  p o k a z y w a ć  
t a l e n t  l i t e r ac k i .  G ł o w y  o ś w i e c o n e  o k u t o  w  k a j d a n y .  N i k t  n i e  ś m i e  
o t w o r z y ć  u s t  n a  u l i c y ,  w  t o w a r z y s t w i e ,  w p r a s i e .  J e s z c z e  c h w i l  ki lka ,  
a  F r a n c u z i  p o p a d n ą  w  t a k i e  b a r b a r z y ń s t w o ,  j a k i e g o  r ó w n e g o  w  d z i e j a c h  
t r u d n o  z n a l e ś ć  b ę d z i e . . . .  P o c ó ż  w i ę c e j  p r z y t a c z a ć  m i e j s c ?  P r z y t o c z o n e  
w y s t a r c z a j ą ,  w  j a k i c h  w y r a z a c h  p e w n e  d z i e n n i k i  m ó w i ą  o  n a r o d z i e  z a ­
p r z y j a ź n i o n y m  i m o n a r s z e ,  k t ó r e g o  a k l a m a c y a  g o r ą c a  w y n i o s ł a  n a  t r o n .  
P r z y p o m i n a m y  s o b i e  z  j a k ą  n i e c h ę c i ą  c a ł a  E u r o p a  o b r u s z a ł a  się n a  n i e ­
n a w i s t n e  m a n i f e s t a  d e m a g o g i i  p r z e c i w  p r z y w r ó c e n i u  c e s a r s t w a .  A n g l i a  
s a m a  p o j ą ć  l e g o  n i e m o g ł a ,  ź e  ci  k o r z y s t a ć  b ę d ą  z j e j  g o ś c i n n o ś c i ,  k t ó ­
r y c h  p r z y j ę ł a  n a  s w o j ą  z i e m i ę ,  i o g ł a s z a ć  b ę d ą  d z i k i e  n a p a ś c i .  T e n  s a m  
w s t r ę t ,  fo  s a m o  o b r z y d z e n i e  d o t k n i e  p o w y ż e j  p r z y t o c z o n e  w r a ż e n i a .  
J a k i e ż  z d a n i e  u p o w s z e c h n i ą  te  d z i e n n i k i  w  ś w i e c i e  o  w o l n o ś c i  p r a s y ,  
w  k t ó r e j  o b r o n i e  z  t a k ą  d u m ą  s l a w a j ą ?  J a k ż e !  w  k r a j u ,  w  k t ó r y m  o d  
w i e k ó w  p a n u j e  w o l n o ś ć ,  z n a j d u j ą  się  j e s z c z e  p i s a r z e ,  k t ó r z y  j e j  u ż y ­
w a j ą ,  c e l e m  r o z s i e w a n i a  n i e n a w i ś c i  i u p o w s z e c h n i a n i a  k ł a m s t w a !  R z ą d  
f r a n c u s k i  w y ż s z y m  j e s t  n a d  le  n ę d z n e  o b e l g i .  W  o b e c  p u b l i c z n e g o  p o  
w o d z e n i a ,  b ę d ą c  p e w n y m  z a u f a n i a  i p r z y c h y l n o ś c i  m i e s z k a ń c ó w ,  r z u c a  
p o g a r d ę  n a  t a k i e  o b e lg i .  Z n a  n a d t o  u c z u c i a  m ę ż ó w  s t a n u  a n g i e l s k i c h ,  
w i e ,  ż e  m a s a  n a r o d u  o ż y w i o n a  j es t  n a j p r z y j a ź n i e j « z e m i  u c z u c i a m i  d l a  
F r a n c y i .  S t o s u n k i  l ak  l i c z ne  i t ak  ś c i s ł e  p o m i ę d z y  o b u  l u d a m i  n a u c z y ł y  
j e  w z a j e m n i e  s i ę  c e n i ć ,  w s z y s t k o  n a k ł a n i a  j e  d o  p o d a n i a  s o b i e  r ą k , " d o  
w s p i e r a n i a  się  w z a j e m n i e  w s p e ł n i a n i u  p o s ł a n n i c t w a  w y t k n i ę t e g o  im p r z e z  
o p a t r z n o ś ć ,  n i e m o ż e m y  w i ę c  d l a  t e g o  n i e  u c z u ć  b o l e s n e g o  w r a ż e n i a  
k i e d y  p o m y ś l i m y ,  ż e  t ej  s a m e j  c hwi l i ,  w k t ó r e j  r z ą d y  i w s z y s t k i e  w z n i o ­
ś l e j s z e  u m y s ł y  p r a c u j ą  n a d  w y k o r z e n i e n i e m  p r z e s ą d ó w  z i n n y c h  c z a s ó w ,  
k t ó r e  t y l e  z ł e g o  n a r o b i ł y  p o  o b u  s t r o n a c h  c i a ś n i n y ,  s t a r a j ą  s i ę  n i e g o d n i  
p i s a r z e  p o d n i e c a ć  o b e l g a m i  s t a r e  n a s z e  n i e n a w i ś c i .  Z d r o w y  u m y s ł  l u d u  
a n g i e l s k i e g o  o s ą d z i  p r a s ę ,  k t ó r a  w  tak n i e g o d n y  s p o s ó b  m i m o  p u s z c z a  
u c z u c i a  i p r a w d z i w e  i n t e r e s a  s w e g o  k r a j u ,  a c h c ą c  p r z e c i w  je j  w y r o k o m  
m i e ć  s ł u s z n o ś ć  za  s o b ą ,  w y s t a r c z y ,  j e ż e l i  p o w o ł a m y  ją p r z e d  s ą d  p u b l i ­
c z n e j  o p i n i i .  —  D z i w n e  t o  o d w o ł a n i e  s i ę  M o n i t o r a  d o  o p i n i i  p u b l i c z n e j  
w  k r a j u ,  g d z i e  o p i n i i  p u b l i c z n e j  n i e m a s z ,  b o  j ej  odję. to o r g a n a ,  p r a sę ,  
k t ó r e j  k a g a n i e c  z a ł o ż o n o  n a  u s t a .

P a r y ż ,  d.  17. S t y c z n i a .  —  K s i ą ż e  H i e r o n i m  w r ó c i ł  d o  P a r y ż a  z Bo u "  
l o g n e  s u r  m e r .  P o d o b n o  z d r o w s z y m  s i ę  t e r a z  c z u j e ,

W  A r r a s  a r e s z t o w a n o  p o d o f i c e r a  z  g a r n i z o n u  w Li l l e  i o d e s ł a n o  g o  
w ł a d z o m  w o j s k o w y m ,  p o n i e w a ż  n a m a w i a ł  p o d o f i c e r ó w  g a r n i z o n u  w A r ­
r a s  d o  t a j n e g o  s p i s k u .

—  Z a k o n  k a p u c y n ó w  z n i e s i o n y  w  r o k u  1 7 9 0  p r z y w r ó c o n y m  z o s t a j e  
w e  F r a n c y i  i p i e r w s z y  k l a s z t o r  i ch  u r z ą d z a j ą  na  b u l e w a r a c h  d o  M o n t  
P a r n a s s e .

—  C o n r .  d e  M a s e i l e  d o n o s i ,  ż e  w  tein  m i e ś c i e  p o m y s ł  P r o n d -  
h o n a  p o k a z a ł  s i ę  p r a k t y c z n y m ,  c o  d o  z a ł o ż e n i a  b a n k u  w y m i a n y .  B a n k  
t e g o  r o d z a j u  z a ł o ż y ł  t a m  p r z e d  c z t e r e m a  l a t y  p. B o n n a r d  z k a p i t a ł e m  
8 0 0 0  fr.,  a 31 .  G r u d n i a  r.  z.  l i c z y ł  j u ż  1 m i l i o n  fr.  k a p i t a ł u .  P i e r w o t n e  
a k c y c  p o  2 5  fr.  d z i ś  n a  g i e ł d z i e  m a r s y l i j s k i e j  są s p r z e d a w a n e  p o  8 0  fr., 
a a k c y o u a r y u s z e  w p r z e c i ę c i u  m a j ą  r o c z n i e  8 0  p r o C .  d y w i d e n d y .  M i a ­
s t o  n a w e t  M a r s y l i a  m a  w  t y m  b a n k u  o d z i a ł ,  b o  w e d ł u g  a r t y k u ł u  14. s t a ­
t u t ó w  t e g o  b a n k u  na  r z e c z  j e g o  o d k ł a d a j ą  się  p e w n e  p r o c e n t a ,  k t ó r e  
p r z e z  lat  4 u c z y n i ł y  2 1 , 4 7 3  fr.

A.  K a r r  z o s t a ł  p r z e d  są d  z a p o z w a n y ,  za  n a j n o w s z e  n o w i n y ,  k t ó r e  
u m i e ś c i ł  w  d z i e n n i k u  P a r i s ,  k t ó r y  m u  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  r z ą d  u j r z y  się 
z n a g i o n y m  p r z e c i w  n i e m u  s u r o w o  w y s t ą p i ć , j e ż e l i  p i ó r a  s w e g o  n i e  p o ­
w ś c i ą g n i e  N a  t o  o d p o w i e d z i a ł  A l f o n s  K a r r :  p a n i e  s ę d z i o ,  p o  d r u g i m  
G r u d n i u  z a w s z e n i  g o l ó w  d o  p o d r ó ż y .

Anglia.
L  o n d  y  n  d.  15.  S t y c z n i a .  —  Aż  n a d t o  p e w n ą  j es t  r z e c z ą ,  ż e  n a z w i ­

s k o  M a d i a i  s ł u ż y ć  t e r a z  b ę d z i e  z a  h a s ł o  p o t ę ż n e  w  w a l c e  p r z e c i w  M a y -  
n o o l h o w i  i c o  z  n i m  w  s t y c z n o ś c i  z o s t a j e .  T i m e s  p r z e d m i o t o w i  t e m u  
p o ś w i ę c a  j u ż  t r z e c i  a r t y k u ł ,  i n i c  w  b a w e ł n ę  n i e o b w i j a .  P r z e d e w s z y -  
s t k i e m ,  n a  w p ó ł  g n i e w l i w i e  n a  D u b l i n  s p o g l ą d a j ą c ,  p o w i a d a :  - z n a m y  
u l l r a m o n t a n ó w  w k r a j u  t y l k o  j a k o  l u d z i ,  k t ó r z y  z a w s z e  g o t o w i  s ą ,  p r a ­
w a  n a s z e ,  u r z ą d z e n i a  k r a j o w e  i w i a r ę  n a s z ą  o s ł a b i ć ;  l ec z  n i e s ł u s z n o ś ć  im 
w y r z ą d z a m y ,  j e ż e l i  m n i e m a m y ,  ż e  o n i  u p o d o b a n i e  m a j ą ,  s i łę  s w o j ą  
w  s ł o w a c h  t r w o n i ć .  P o n i e w a ż  o n i  k r a j  n a s z  n a  d y e c e z y e  u r o j o n e  p o ­
dz ie l i l i ,  i t y t u ł y  ś m i e s z n e  p r z y b r a l i ,  n i e p o w i n n i ś m y  m y ś l e ć ,  ż e  ż a r l i w o ś ć  
ich jes t  l e g o  r o d z a j u ,  k t ó r a  w c z y s t y c h  p r z e c h w a ł k a c h  w y s z u m i e ć ,  l u b  
w c z c z e j  w y s t a w n o ś c i  w y w i e t r z e ć  m o ż e .  Z  s ł a b o ś c i  a n i e  z b r a k u  d o b r e j  
c h ęc i  c h w y t a  R z y m  z a  tę b r o ń  k r u c h ą .  D a j c i e  m u  t y l k o  w ł a d z ę ,  a n i e ­
z a w o d n i e  u j r z y c i e ,  z e  oil  racze' j  z r a z a m i  an i że l i  z  z ł o r z e c z e n i a m i ,  r a c z e j  
z c h ł o s t ą  a n iż e l i  z k l ą t w ą  w y s t ą p i .  S z c z e g ó l n i e j s z ą  jes t  r z e c z ą ,  j ak  m a ł o  
n a w e t  c i ,  k t ó r z y  c a ł e  ż y c i e  p r z e c i w  R z y m o w i  p r a w i l i ,  p o j m u j ą  d u c h a  
u p a r t e g o ,  n i e l i t o ś c i w e g o  i n i e u l e g a j ą c e g o , ’ z j a k i m  R z y m  w s z ę d z i e ,  g d z i e  
m o ż e ,  i n a c z e j  m y ś l ą c y c h  na  m ia z gę  r o z t r ą c a . «  O t ó ż  j e s t  l o r d  R o d e n  
( w  I r l a n d y i  z p o w o d u  u l t r a p r o l e s t a n t y z m u  o k r z y c z a n y ) ,  k t ó r y b y  c o ś  
o  d u c h u  k a t o l i c y z m u  w i e d z i e ć  p o w i n i e n ,  a k t ó r y  j e d n a k ,  p o  "tylu d o ­
ś w i a d c z e n i a c h  w  d o m u ,  b y ł  t ak  d o b r o c z y n n y m ,  iż m n i e m a ł ,  ż e  d e p n t a -  
c y a , n i e m a j ą c n  ż a d n e j  p o t ę g i  ś w i a t o w e j  w o d w o d z i e ,  s a m c m i  z a s a d a m i  
r o z s ą d k u  i s ł u s z n o ś c i  n a  z a b o b o n n e g o  w i e l k i e g o  ks i ęc i a  w p ł y n ą ć  z d o ł a .  
A r t y k u ł  t en  t ak  z a ś  k o ń c z y :  »jes tże  z e m s t a  R z y m u  j u ż  n a s y c o n ą ,  a l b o  
mi i s i ź  l eż  w d o w a  o p u s z c z o n a  M a d i a i a  ż y c i e m  p r z y p ł a c i ć  za  ("o, ż e  w i a r ę  
m ę ż a  s w e g o  p o d z i e l a . "  M a  o n a  t a k ż e  d o z n a ć  ł a d o d n o ś c i  w i e l k i e g o  k s i ę ­
c ia —  ł a s k i ,  k t ó r a  w t e d y  d o p i e r o  u d z i e l o n ą  z o s t a n i e ,  k i e d y  ś m i e r ć  j u ż  
w a r t o ś ć  jej  o d j ę ł a ?  N i e  w i d z i m y  ż a d n e j  p o d s t a w y ,  na  k t ó r e j  b y ś m y  n a ­
d z i e j e  i n n e  o p r z e ć  m og l i .  A u s t r y a  i F r a n c y a  p o z o s t a j ą  n i e m e ,  g d y ż  
w  p a ń s t w a c h  o b y d w ó c h  r z ą d  p o w o ł a ł  k s i ę ż y  d o  p o m o c y ,  a b y  d z i e ł o  
ż o ł d a e t w a  u s k u t e c z n i ć  i d o  p r z y m u s u  f i z y c z n e g o  j a r z m o  d u c h o w e  z a s t o ­
s o w a ć .  A ng l i a  jes t  r o z g n i e w a n ą ,  a l e  w i a d o m o ,  ze  g n i e w  A n g l i i  n i e  s i ę ° a  
d a l e j ,  j ak  d o  z a r z u t ó w .  T y m c z a s e m  b y t  k o ś c i o ł a  r z y m s k i e - o  w e  W ł o ­
s z e c h  w y m a g a  n a k a z u j ą c o ,  a b y  d a n o  p r z y k ł a d y ,  d l a  t e r r o r y z o w a n i a  
d u c h a  w o l n e g o  b a d a n i a ,  k t ó r y  n a  c a ł y m  p ó ł w y s p i e  się s z e r z y .  P i e r w s z ą  
r e f o r m a c . y ą  W ł o c h  m i e c z e m  z a b i t o ,  i z  p o p i o ł a m i  S a v o n a r o f i  n a  w s z y s t ­
kie  w i a t r y  r o z w i a n o .  —  R z y m  z a g r o ż o n y  j e s t  t e r a z  d r u g a  s t r a s z l i w s z ą  
r c f o r m a c y ą .  D l a  l e g o  R z y m  u z n a j e  p o t r z e b ę  s t r a s z l i w y c h  p r z y k ł a d ó w ,  i 
d o p ó k i  s i ę  l a k o w e j  z a d o s y ć  n ic s ta i i i e ,  ł a s ka ,  s p r a w i e d l i w o ś ć  a' n a w e t  p o ­
l i t y k a  n a d a r e m n i e  g łos  s w ó j  p o d n o s i ć  b ę d ą .  C h o c i a ż b y  l eż  d y p l o m a c i  
p o w ś c i ą g l i w o ś ć  n i c  w i e d z i e ć  j a k ą  n a ł o ż o n ą  m i e l i ,  p r a s y  o b o w i ą z k i e m  j es t  
p o s t ę p o w a n i e  to  w  ś w i e t l e  p r a w d z i w e m  w y s t a w i ć ,  i m i a n e m  w ł a ś c i w e m  
n a z w a ć .  R z y m  p o w i ę k s z y ł  d ł u g i  s z e r e g  k r w a w y c h  c z y n ó w  s w o i c h  j e ­
d n y m  n o w y m .  D ł u g i  spi s  g r z e c h ó w  n i e p r z e b ł a g a n y c h  p r z e c i w  w o l n o ś c i  
d u c h a  i p r z e c i w  g o d n o ś c i  c z ł o w i e c z e ń s t w a  s t a ł  s i ę  o  j e d n ę  z b r o d n i ę  b o ­
g a t s z y m .  G ł ę b s z ą  i s z e r s z ą  z r o b i ł  p r z e p a ś ć ,  j a k a  d u c h a  c z a s u  t e - o  o d  
d u c h a  p r z y s z ł o ś c i  o d d z i e l a .  R z y m  o ś w i a d c z y ł  s i ę  j a w n i e  za  n i e w i a d o -  
m o ś c i ą  i t y r a ń s t w e m ,  c i ,  k t ó r z y  n a  p r z e k ó r  d z i e j o m  p a p i z m  z a  t o ż s a m o ś ć  
z w o l n o ś c i ą  l u b  u m i e j ę t n o ś c i ą  u w a ż a j ą ,  m o g ą  się t e r a z  n a o c z n i e  p r z e k o ­

n a ć ,  z e  R z y m  się d e m a s k o w a ł . "
K o r e s p o n d e n t  T i  m e s a  z P a r y ż a  o p o w ia d a :  książę N a p o l e o n  H i e r o ­

n im ,  jak się zd a j e ,  z a ł oży ł  sob i e  t r o jak i e  z ad an i e :  1) u b r a t an k a  sw e ^o  
ce sa r z a ,  w  życz l iwośc i  i ł asce poz os t ać ;  2 )  u m i a r k o w a n y c h  z myślą
0  w s t ą p i e n i u  j e g o  k i e d y ś  n a  t r o n  p o g o d z i ć  i 3 )  z a u f a n i e  swoich n i e g d y ś  
d o b r y c h  p r z y j a c i ó ł ,  c z e r w o n y c h  r e p u b l i k a n ó w ,  n a  n o w o  p o z y s k a ć  
I s t o t n i e  t eż  u d a ł o  się m u ,  s k ł o n i ć  j e d n e g o  z d a w n y c h  t o w a r z y s z ó w  ° ó r y ,  
iż g o  o d w i e d z i ł .  B y ł y  d e p u t o w a n y  b y ł  j e d n a k ż e  g r z e c z n i e  z i m n y m '
1 ok a za ł  się n i e b a r d z o  z b u d o w a n y m  p o w o d a m i ,  j akicmi  j. c. m sw o je  
t r oj ak i e  p r z em ia ny  chcia ł  u sp rawiedl iw ić .  P a t e ty cz n i e  p r z y p o m in a ł  m u  
ks i ążę,  iż k i e dy ś  miał  p r z y j e m n o ś ć  s i edz ieć o b o k  niego na  o s l a t - c zn e i
s t ron ie  l e w e j ,  lecz p o w a ż n e g o  r e pu b l i ka n i na  w sp o mn ie n i e  to wca le  nic-
p o m s z y ł o .  N a k o n i c c  n a p o m k n ą ł ,  iż k i e d y ś  m o ż e  k s i ą ż ę  d e m o k r a t y c z n y  
m ó g ł b y  b y ć  w l a d z c ą  F r a n c y i ,  i o t r z y m a ł  jna  t o  o d p o w i e d ź -  p a n i e  n i e  
b ę d z i e s z  a n i  m ę ż e m  F r a n c y i ,  a n i  r z e c z y p o s p o l i l e j  ’

_  I z b a  h a n d l o w a  w  L . w e m o o l ,  w y p r a w i ł a  o n e g d a j  n a  c z e ś ć  p o s ł a  
a m e r y k a ń s k i e g o  p.  I n g e r s o l l  b a n k i e t ,  na  k t ó r y m  hr.  D e r b y  d ł u g ą  i » j ę . 
k u ą  m i a ł  m o w ę ,  w k t ó r e ;  r o z w i n ą ł  m i ę d z y  i n n e . n i  z n a c z e n i e  a n g i e l s k i e g o  
p a r o s t w a .  O t o  z ni ej  g ł ó w n y  u s t ę p ;  °

„ P o z w ó l c i e  mi  p a n o w i e  p y t a n i e :  c zy l i  w  n a s z y m  k r a j u  i z b a  w y ż s z a  
j e s l  i n s ł j l u c j ą  w y ł ą c z n ą ,  o d d z i e l o n y  o d  r e s z l y  s p o ł e c z e ń s l w a  p r z e z  nie* 
p r z e b y t ą  p r z e p a ś c i  S ą  k r a j e ,  g d z i e  s z l a c h t a  5 g m i n y  l ak  są  o d  s i e b i e  o d ­
r ę b n e ,  z e  p o d o b n i e  j a k  d w a  r o z m a i t e  ś w i a l y ,  c a ł e m i  g e n e r a c j a m i  i dą  
o b o k  s i e b i e ,  m e  s t y k a j ą c  się  n i g d y ,  n i e  m o g ą c  p r z e s k o c z y ć  o d d z i e l a j ą c e j  
j e  z a p o r y .  I n a c z e j  na  s z c z ę ś c i e  r z e c z  się m a  u  nas .  W  A u g | j j  | z j , a | o r . 
d o  w  w z m a c n i a  się us t a  w n i e  ż y w i o ł e m  l u d o w y m ;  c o r a z  n o w a  k r e w  p r z y -  
l e w a  s ię  d o  s t a r e j ;  p o d c z a s  g d y  z d r u g i e j  s t r o n y  m ł o d s i  s y n o w i e  p a r ó w  
m i ę s z a j ą  s i ę  z  g m i n a m i  i i n t e g r a l n ą  c z ę ś ć  n a r o d u  s t a n o w i ą .  N i c  i n o ^ę  
p a n o m  l e p s z e g o  d a ć  w y o b r a ż e n i a  o  s p o s o b i e ,  w  j ak i  się t e  o d n o w i e m a  
w  i z b i e  w y ż s z e j  o d b y w a j ą ,  j ak  p r z y t a c z a j ą c  t r z y  n o m i n a c y e ,  k t ó r e  w  c ią .  
gin o s t a t n i e g o  p ó ł r o c z a ,  p r z y  t r z e c h  r o ż n y c h  s p o s o b n o ś c i a c h ,  m i a ł e m  z a ­
s z c z y t  k o r o n i e  z a l ec i ć .  T e  t r z y  n o m i n a c y e  d o t y k a ł y  t r z e c h  r ó ż n y c h  s t a ­
n ó w .  P i e r w s z y  p a r e m  m i a n o w a n y ,  b y ł  to  s z l a c h e t n y  i wa lec zny"  o f i c e r ,  
d o  z n a k o m i t e j  n a l e ż ą c y  r o d z i n y ,  i k t ó r y  s ł y n n e  z r o b i ł  s o b i e  i m i e ,  b ę ­
d ą c  p r z e z  d ł u g i e  l a la  d o r a d z c ą  i p r a w ą  r ę k ą  w i e l k i e g o  m ę ż a ,  k t ó r e g o  n i e ­
d a w n o  p o s t r a d a l i ś m y  U s ł u g i  j e g o  z n a n e  b y ł y  w  c a ł e j  ai m i i , i k a ż d y  
c e n i ć  j e  u m i a ł .  D r u g i  n a l e ż a ł  d o  r o d z i n y  n o w s z e g o  p o c h o d z e n i a ,  
z a s ł u g i  j a k i e  w d y p l o m a t y c z n y m  z a w o d z i e  p o ł o ż y ł ,  p o d n i o s ł y  je s i  
ś w i e t n o ś ć  i m i e n i a  ( a i m i n g ,  k t ó r e  n o s i ł  ( s i r  S t r a t f o r d  C a n n i n g ,  mis

a le  
j e s z c z e  
m i a n o -  _ ./ \  <11111 i l i p , łllldlltf*

w e n y  l o r d e m  b l r a i t o r d ) .  1 r zec i  n a k o n i e c  j es t  s y n e m  b i e d n y c h  k r a m a r z y  
z  m a ł e g o  m i a s t e c z k a .  M ą z  t en  w s t ą p i ł  w  z a w ó d  p u b l i c z n y  b e z  i n n y c h  
k o r z y ś c i ,  p r ó c z  z a s ł u g i  i n i e z m o r d o w a n e j  c z y n n o ś c i ,  a c h o c i a ż  z a c z ą ł  
b e z  w s z e l k i e j  o b c e j  p o m o c y ,  d o s z e d ł  d o  n a j p i e r w s z y c h  w  z a w o d z i e  s w o ­
i m z a s z c z y t ó w .  A a w s z e  p o c z y t y w a ć  s o b i e  b ę d ę  z a  s z c z ę ś c i e ,  ż e  s p o »
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w o d o w a łe m  koronę przyjąć jako lorda kanclerza Anglii do izby  w yższej  
o w e g o  syna d rob n ego  kramarza, k lóry  jako p. S u g d e n ,  i sir E dward  
S ugden  już inne sw o je  u św ietn ił ,  a i na przyszłość  jako lord Sainł L e o ­
nard zaszcz y t  mu przynies ie  ( D ługie  oklaski.)  iNie inogę panom d o b i­
tniejszych^ z ło z y ć  d o w o d ó w ,  że  jeźli krzesło  w izbie w yższej  jest celem  
szlachetnej i chw alebnej ainbicyi,  to zaszczyt  ten dla w szystk ich  klas jest 
p rzystęp n ym , i ze królow a żadnej nie opuszcza  sp osob nośc i obdarzania  
nim m ęzow , którzy w yso k iem i zdolnościami w s łużb ie  publicznej od zn a­
czy li  się «

Włochy.
R z y m ,  10. S tyczn ia .  —  VV W a ty k a n ie  także utrzym uje się zdanie  

m y ln e ,  jakoby rozmaite występki moralne i zdrożności czasu g łów n ie  
w niższych  w warstwach ludu siedlisko s w o je  miały Przynajmniej tani 
one z pew n ośc ią  się n iezrodziły ,  a m ianow ic ie  u n a s ; z góry im ich u dzie ­
lono  i dla tego też reforma ośw ia ty  moralnej lu d u ,  o której tu, jako k o ­
n ieczn ie  p otrzeb n ej ,  tak w ie le  rozprawiają , za ró w n o  u g ło w y  jak i u 
c z ło n k ó w  przedsięwziętą  b yć  powinna. Przytem  zaprzeczać niemożna,  
ze zasady w e  w zględzie  w szech w la d z tw a  lu d o w eg o ,  najprzewrotniejsze  
i najdziksze n aw et,  w łaśnie  w R zy m ie  przed czterema laty z uniesieniem  
pochłaniane b y ły ,  jak to jed y n ie  b y ć  m oże  w kraju jak im k olw iek ,  gdzie  
człow iek  pnący się do w olnośc i z licznych uciążl iw ych  w ię z ó w  p o li ty ­
czn ych  i k o śc ie ln y ch ,  które go  tak d ługo  i tak dotk liw ie  uciskały , na»le  
n ad sp od z iew a n ie  w y s w o b o d z o n y m  został.  P rzed e w szy stk iem  u k łady  
n a u k o w e  a p om ięd zy  lemi szk o ły  p ryw atn e ,  uchodzą  w państwie kośc ie l-  
nein w łaśn ie  za źródła w szystk iego  złego. Dla zreorganizow ania  ich p o ­
s tan o w ion o  w roku n o w y m  system  istniejący nauczania zupełn ie  usunąć  
a d aw n ie jszy  z czasów  Piusa VII. na n o w o  zaprow adzić.  Rozmaite do  
celu  tego zm ierzające rozporządzenia  już się p o ja w iły .  Z tych jedno jest 
następuje: nikomu odtąd n iew oln o  urządzić szkoły , nawet bezpłatnej, ani 
pryw atnie  ani publiczn ie ,  b ez  p o zw o len ia  arcybiskupa. Minister o św ie ­
cenia widzi w szędzie  tam szkolę  u rządzoną, gdzie  ch o ćb y  trzy ty lko o s o ­
b y  do słuchania nauki się zgrom adziły .  T y lk o  krajow cy  nauczać m o-a  
albo cu d zo z ie m c y ,  którzy praw o o b y w a te ls tw a  uzyskali.  P rzy  rów nym  
stopniu uzdolnienia do zaw od u  nauczyc ie lsk iego  mają przy obsadzaniu  
miejsc w szędzie  księża nad osobam i św ieck iem i mieć p ierw szeń s tw o .  
W  szkołach e lem entarnych nauczanie ograniczać się będzie  prawie ty lko  
na religią, czytanie i pisanie, W  zakładach w y ż sz y c h  nic m oże  się znaj­
dow ać w rękach m ło d z ieży  żaden autor k lasyczn y  w sw ej całości ale 
ty lko  w recen zy i  w ytrzeb ionej .

— Jenerał G em eau  miał j uz  n a  początku roku n o w e g o  z t ą d  do A Dieru  
od ejść ,  i tain d o w ó d tw o  nad wojskiem objąć. T y m czasem  z R zym u p r z e ­
ciw  temu reinonslrow ano. G em eau pozw ala  księżom  działać ile m o ż n o ­
ści w ed łu g  ich widziini s ię ,  a za to c ieszy  się przychylnością  osobistą p a ­
pieża. N ied a w n o  op ow iad a ł  w pew nein  to w arzy stw ie ,  że  po p o s łu ch a ­
niu w  W a ty k a n ie  papież uścisnął go i po  dw akroć w twarz p oca ło w a ł.  
Żaden z d o w ó d z c ó w  daw niejszych  francuskiego wojska o k u p a cy jn eg o  
w  R zym ie  n ieży ł na stopie tak poufnej z jego św iątobliw ością . * 8

—  T eg o ro czn y  karnawał p ubliczny  rozpoczyna się z dniem 29. f. in., 
ale w ed łu g  rozkazu n a jw y ższeg o  ma (o b y ć  karnawał bez  masek na tw a ­
rzy, a w ięc  podług w yobrażeń  w łosk ich  nie będz ie  to karnawałem. W  spo  
sób  p o d o b n y  z ab a w y  o w e  o b chodzić  mają także w Toskanii .  D ekret  
w ielkoks iążęcy  grozi tam każdem u, k tóryb y  się o d w a ż y ł  choć  w dom u  
w łasnym  podczas karnawału p rzy w d z iać  maskę, karą w ięzienia  2  tygodni.

—  Rada finansow a zajmuje się w  tej chw ili w y łączn ie  zbadaniem  
projektów  p o da n ych  celem  zniesienia p ien ięd zy  papierow ych.

—  Książe Ccsarini Sforza teraz skazany został za n ieostrożność p o ­
pełn ioną na areszt t r z y d n io w y  w d o m u , i za karę p ien iężną , którą r o z ­
maitym zakładom  p o b ożn y m  ma w yp łac ić .  Ł a g o d n o ść  w yrok u  tego  u z a ­
sadnili sęd z iow ie  na len i ,  że książę nicmiał zamiaru czyn u  tego popełn ić .

Z m a d  g r a n  i c y  w I o s  k i e  j , 12. S tyczn ia .  — P o c h o d y  w ojsk  z pro- 
w iucyi ś ro d k o w y ch  cesarstwa ku p o łud n iow i już się r o z p o czę ły ,  i d o w o ­
dem jest n agłości,  skoro  to w p orze  roku tak spóźnionej nastąpiło. M ó ­
w ią ,  /.e o k o ło  50,000  żo łn ierzy  ma w zm ocn ić  stanowiska austryackie  
m ianow icie  ,Te W  łoszech  środ k o w y ch  , ab y  na wszelki p rzy p a d ek 'czo ło  
stawie m o g ły  ab y  s j[y zbrojne ustaw ion e  w państwie kośćielnem  i T o ­
skanii,  jako tez w lYlodenic i Parmie w razie potrzeb y ,  nawet p rzec iw  
w zm o cn io n ej  nagle francuskiej sile w ojennej nad Tybrein utrzym ać się 
zdołały , i llankę n ad etzk iego  w gó rn ych  W ło s z e c h  zasłaniały. B ez  tego  
zabezp ieczen ia  skrzydła  le w e g o  armii w e  W ło s z e c h  p ó łn ocn y ch  o żadnej 
operaeyi jej przeciw  I lem on iow i ani m yśleć  można, i w  tern leży  s z c z e ­
gólniej w ażność  nadzw yczajna  stanowiska w o jsk o w e g o  nad Tybrein,  
które b ad a w czy  wzri) .' <“s °  prezydenta  rzeczyp o sp o s le j  francuskiej 
na sieb ie  zw róciło ;  £ 11 , . N ap o leon  nie jest w p ra w d zie  wodzem ,
ale oficerem  w strategicc w y ć w ic z o n y m ,  k tórego nareszcie korzyści o w e  
stanowiska w ięcej do w y  prawy rzymskiej s p o w o d o w a ły ,  aniżeli p rz y w r ó ­
cenie  w ła d z y  św ieckiej papieża —  L ecz  do Dalmacyi' także dążą posiłki 
w o jsk o w e ,  a lbow iem  zamieszki w  C zarnogórze nakazują, w ystaw ić  ko 
niecznie  w  Cattaro siłę zbrojną puszan ow an ie  nakazującą, g d y ż  w k r o ­
czenie z p o w o d ó w  sąsiedzkich należy do rzeczy  m ożeb n ych  i oddaw na  
jest w z w y c z a ju ,  że  w pobliżu  teatru w o jn y  wojska ściągane bywają, 
dla zaslonienia  granic na w szelk i przypadek.

Szii'ffjcarj/ti-
B e r n ,  14. Stycznia. — W c z o r a j  mnicmaćby należało, gj  ̂ jeg  ̂

świadkiem obrad nad belgijskicm prawem prasow em , a nie s łuchaczem  
szwajcarskiej rady n arod ow ej.  Przedmiot czyn n ośc i s tan ow iło  praw o  
karne fed eracy i ,  którego artykuł 43 brzmi jak następuje: "publiczne  
zn iew ażanie  rządu o b c e g o  karane będ z ie  karą p ien iężną , z którą w  p r z y ­
padkach ciężkich w ięzienie  aż do w óch  lal p o łą c zo n e  b yć  może. P o c ią ­
ganie do  od p ow ied zia ln ośc i następuje jednak ty lk o  w skutek uch w ały  
rady fed eracyjn ej ,  o  ile zw iązk ow i w zajem ność  dotrzym aną będzie.'-- 
Iżr. G ozeb a ch  p ie r w sz y  w szranki wystąpił p rzec iw  artyk u łow i temu, 
w niósł o  odesłan ie  jego  do komissyi i przypom niał o t e m . ż e  sejm sw eg o  
czasu w o b e c  s to su n k ów  daleko groźn iejszych  n ie o k a z y w a ł  lak zbytniej  
Względności dla państw  innych. Projekt jego  zmierzał szczegó ln ie j  do

tego, ab y  oskarżen ie  jedynie  na reklamacyą rządu o b rażon ego  następo  
wato. DiskuSya, jaka się za leni lub o w em  zdaniem w yw iąza ła  b y ła  
nader zajmującą. M ę ż o w ie ,  którzy  w  kw estyach  innych polityki na osta ­
tecznej prawej stoją , zw alcza li  ten artykuł,  k iedy  naczeln icy  radykalni 
za mm g lo so w a l i .  Treichler  z Zurichu zap rojek tow ał o k reś len ie 'a r ty ­
kułu p ierw otnego ,  co też 4 9  p rzec iw  3 0  głosom  w y rz eczo n o .  Potem  
zm o d y f ik o w a n o  karę w tym d u ch u ,  że  karę pieniężną aż do 2000 fran- 
k ow  i w ięz ie n ie  a z do 6 m ies ięcy  jako maximum u stan ow ion o . Na to 
niby d o sy ć  się zgadzano, że  podanie  skargi o obrazę rządu o b c e g o  nie- 
ma następować w prost w skutek u ch w a ły  rady zw ią zk ow ej ,  (yl ko d o ­
piero na reklam acyą rządu d otyczącego .  C iek a w o śćjes t  wielka, c o  leż  izba 
stanów na to p o w ie .  — W  tej chw ili rada n arodow a o św iad czy ła  za w a ­
żną m o cyą  d ep u tow an eg o  Stampfli: .-wezwać trzeba radę zw iązk ow ą  
aby rachunek k osztów  w ojen nych  zw iązk u  od ręb n ego  ze wszystkicmi’ 
do tego slużąceini d ow odam i radzcom do przejrzenia natychmiast p rzed ­
łożyła.* I u łk ow m k  S ch m z m ów i w sw oim  w y k a z ie  rachunkow ym  d o -  
syć  w yraźn ie  o p rzen icw ierstw ach , w ia ro łom stw ie ,  oskarżeniu sądnwem  
i t. p. R ze czy  te w zbudzają  c iek aw ość  p ow szechn ą .

— Z kantonu W all is  s ły c h a ć ,  że  lud tamtejszy k o n sty tu cyą  nową  
przytem  w iadom ość n iep od ob n ą  niemal do  w iary  że  

z 19,(H)U upraw n ionych  do g ło so w an ia  o k o ło  12,000 w strzym ało  się od  
dama g ło s u ,  z c zeg o  w niosek w y p ro w ad za ją ,  że  Indowi mniej chodziło  
o zmianę w kon sty tu cy i samej, jak raczej o zmianę w sk ładzie  osób .

\tv ■ i Attslrya.
W i e d e ń ,  13. Stycznia . —  N. Pan przejrzał wczoraj pułk p iech o ty  

który opuści ł  tegoż dnia sto licę  udając się do  Dalmacyi. Jen. K elner  de  
Kćnlenslein adjutant cesarski znajduje się ciągle w Z a r a ,  zkąd raa się udać  
do Gatlaro. Podług ostatnich w iad o m ośc i ,  C za rn o gó rcy  zatrzym ać się 
mieli na samej granicy, gotując się do zac ię tego  oporu. W o js k a ' lu r e c k ie  
ciągnące w te strony, i juz w części zebrane w y n io są  przesz ło  30,000. 
Gabinet tutejszy  stoi neutralnie. Nieradził C zarn ogórcom  r o zp o c zy n a ć  
w alki,  lecz  n iep o z w o li ł  w ojsk om  tureckim przek roczy ć  ich g r a n ic e . 'P o ­
se ls tw o  Austryi w  Stam bule w tern się o ś w ia d c z y ło 'd u c h u .  Zdaje się 
atol i ,  że bój ro zp oczn ie  się w io sn ą ,  że  C zarn o gó rcy  zaczep n ie  z n o w u  
wystąpią. Książe D aniel robi do  tego w szystk ie  przygotow ania .  Lu-  
dność z fan a ly zow a n a  w rze  zemstą. Na broni i am unicyi C zarnogórcom  
niebrakuje.

K o n fer cn cy e  ce ln e ,  o ile się d o w iad u ję ,  skończą  się w  pierwsZ3-ch 
dniach p rzysz łeg o  miesiąca. Baron Prokesch  d’O s le n  w y je d z ie  w  tych  
dniach do Frankfurtu. N om inacya  ta jest d o w o d e m  że Austrya w z g lę ­
dem Prus i N iemiec od sw ej polityki n ieodstępuje. °

W c z o r a j  baron Bille - B r o k 'p o se ł  duń sk i  dał  d y p l o m a t y c z n y  obiad .
Turcya.

J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  zwraca uwagę na w ażniejsze  w y ­
padki w ciągu r. z zasz łe  i w p ierwszej linii stawia k ryzy s  finansową,  
dla usunięcia której rząd przedsięwziął energiczne środki jako np. j e d n o ­
roczne  potrącenie części p łacy w y ż s z y c h  urzędników , podatek  od  g ło w y  
po 20  ji iastrów, co fn ięc ie  z ob iegu  części pap ierow ej m onety , zn iżen ie  
przesadzonej s top y  p ro cen tow ej ,  która nic m oże  p rzech o d z ić  12 proc.,  
| io z y c zk a  o której ty le  m ó w io n o ,  a po n ieu sp raw ied liw ion em  n iczem  
od m ów ien iu  ratyfikacyi lej p oży czk i ,  skuteczna  o d ezw a  do m ieszk a ń ców  
względem  su b skry pcy i  na nią, inem oryał tyczący  się ob iegu  m onet z a ­
gran iczn ych  i t. p.

W  ił oś n ii po  p rzyw ró cen iu  tamże p orząd k u , rząd stara się o roz­
p ow szech n ien ie  s z k ó ł ;  w  Albanii zu p e łn ie  uc ich ły  zamieszki p ow sta łe  
w skutku p ob o ru  w o jsk o w e g o  i w sp ó łza w o d n ic tw a  d w óch  stronnictw ;  
w lo r a m e ,  g d z ie  w strzym ano działania dla przykrej p ory  roku przec iw  
U ruzom , wzbraniającym się d o s ta w y  żołnierza, jest nadzieja sp o k ojn ego  
załatwienia  sp ra w y  przeciw  C zarn o gó rcom , których n iepod leg ło ść  n ie­
słusznie  popieraną b yła  w kilku dziennikach europejsk ich , w y s ła n e  z o ­
stały s i ły  ląd ow e i morskie; z w o len n ic y  d aw nych  n a d u żyć  i anarchiści 
usiłowali w y  w o ła ć  zaburzenia  na Kandyi'; rząd pociągnął w innych  do  o d ­
p ow ied z ia ln ośc i;  w e wszystkich innych p row in cyach  zu p e łn y  panuje s p o ­
kój; również stosunki w  E gipcie  zosta ły  za ła tw ione  w sp o só b  zadawal-  
niający; stosunki W .  Porty do o b cych  mocarstw  są przyjacielskie; w e ­
wnątrz jedne ro b oty  i czy n n ośc i  ro zp oczęto ,  inne już w y k o ń c z o n o ,  jako  
np. b u d o w y  dróg, p o r tó w ,  b u d o w le  o k rę tó w ,  zakładanie osad w o js k o ­
w y c h ,  urządzenie dziennikarstw a, za łoże n ie  n o w e g o  orderu , a z n ie s ie ­
nie d aw n ego  orderu Nizan z p o w o d u  jego z b y t  kosztow nej opraw y b r y ­
lantowej i t p.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  21. Stycznia . —  O  godzin ie  2 po p ó łn o c y  zbudził  nas 

d zw o n  św. roarcinski ze  snu , dając znać, że gdzieś w mieście gore. N ie  
uszło  kilka minut, aliści Stróże, d o b o sze  i trębacze potw ierdzili  o d g ło s y  
jęczącego  d w o n u  J a k o ż  dziś oglądaliśmy zgorzelisko. Spali ły  się staj­
nie pod Nrom 2 przy alei w p od w órzu  jio łożone. N ieb e zp iec zeń s tw o  
b y ło  zn aczn e ,  bo w szęd z ie  dotyka ły  b u d yn k ó w  lub szop  z drzew a sta 
w ianych . J e d y n ie  przezorn ośc i  i pośw ięcen iu  straży naszej o gn iow ej  
winniśmy, żc  og ień  ogran iczy ł  się na jednym b u d y n k u ,  a z przytykają­
cych  do niego szop  i innych  zab u d ow ań  żaden nie ucierpiał. — O b ejrze ­
liśmy przytem  na sąsiedzkiem podw órzu pod Nrein 1 cztery  now o ulane  
w ielk ie  d w o n y  dla kościoła katolickiego w G rodzisku . Z napisów w y ­
czytal iśm y na nim nazwiska p rob oszcza  ks. D a n ie lew icz a , p ro w izo ­
rów  B ib row icza ,  C iszew sk iego  i in n y c h ,  na najw iększym  atoli d z w o n ie  
u m ieszczo n o  na g łów n ej  stronie w iersze  n iem ieckie ,  nic p odpisano  p r z e ­
cie jaki w ieszcz  je napisał i podał do umieszczenia ku w ieczn ej pamięci.  
Zresztą o z d o b y  na tych d zw o n a c h  są p iękne, w  w izerunkach  d o b r y  ry ­
su nek , tu szym y że i g łos  pięknym  będzie. W sp o m n ieć  musimy, że na 
dzw onach  k ośc io łów  katolickich p ow szechn ie  b y ły  dotąd u ż y w a n e  łaciń­
skie napisy. L u d w isa rz ,  który te d w o n y  ulał n azy w a  sie Brese.

L e s z n o ,  d. 18. S tyczn ia .  — 1 miasto nasze nie zapom niało  o in te ­
resie o b ud zo ny m  przez 1’oznań i W r o c la w ,  w zg lęd em  b u d ow y  kolei ż e ­
laznej z Poznania do W r o c ła w ia .  N aprzód  w ystąpiło  wielu ob y w a te l i
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znakom itych  miasta n aszego  z prośbą do  w ład zy  miejskiej, ab y  idąc za 
przykładem  Poznania  i W r o c ła w ia ,  w y s ła ła  depulacyą do  B erlina , któ- 
raby poparła wnioski deputacyi w y s ła n y ch  przez oba p o w y ż e j  w y m ie ­
n io n e  miasta. W  skutek tego z w o ła n o  radę miejską na n a d zw y cza jn e  
p osied zen ie  i w ybran o  d ep u lacy ą  z łożoną z burmistrza p. W e ig e l ta ,  księ­
garza p. Giinthera i reprezentanta p. H ausen , która tez n iebaw em  w y je ­
chała do Berlina w celu  popierania p e ty c y i  o b u d o w ę  kolei żelaznej  
z Poznania do W r o c ła w ia .  I G ło go w ia u ie  nie zasypiają sp raw y i oni 
wysłali dep ep u la cyą  do Berlina, celem popierania projektu bu d ow ania  
kolei że laznej z L eszna  do G ło g o w a .

Czarnogóra i C zarnogórcy,
( C i ą g  d a l s z y . )

Z początkiem b ieżącego  stu lec ia ,  m ały  len kraik zw rócił  na s iebie  
szczeg ó ln ą  uwagę E u r o p y ;  a to gd y  w  czasie kroków  nieprzyjacielskich  
p o m ię d z y  Francyą a R o s y ą ,  C za r n o g ó rc y  stanęli na stronie tej ostatniej,  
dając ciągłe d o w o d y  n ies łych an ych  p ośw ięceń  się.

W ia d o m o ,  że R o sya  od 1799 do 1807 trzymała w y s p y  jońskie ,  co  
ułatwiało  jej zb liżen ie  się do  C zarnogóry .  Admirał S in iawin  d o w o d zą cy  
flotą rosyjską zajął Kottar i starał się sferm entow ać p n e c i w  Francuzom  
trzym ającym W e n e c y ę  i D alm acy^, w szystk ie  bliżej leżące plem iona  
s łow iańsk ie .  L ecz  później pom im o p o w o d ze ń  oręża ,  ci sami pow stań cy ,  
w skutek d y p lom aty czn y ch  k om b in acy i,  osiedli na lodzie .  J ed n a k o w o ż  
B o cca  di Cattaro zo sta w a ło  w  rękach R osy i i C zarn ogórców  aż do t y l ­
ży c k ie g o  pokoju .

M ało który z p o d ró żn y ch  o d w a ż y ł  się zapuścić w głąb C zarnogóry .  
Jed n i ty lk o  R o sy a n ic ,  w y z n a w c y  lej samej religii ,  uważani są jako bra­
cia. Z tego w zg lęd u  nie bez  interesu będą dla cz y te ln ik ó w  naszych n ie ­
które ustępy  z opow iadań  p. B r o n ie w sk ieg o ,  oficera marynarki ro sy j ­
skiej; aczkolw iek  takow e odn oszą  się do  daw niejszej ep o k i ,  bo do w y ­
żej w spom nionej w ojn y  z Francyą. —  Pan Broniew ski zaznajom iw szy  
się z mieszkańcami K ottaru , dostał za p ośrednictw em  greckiego  popa  
w K ot larze ,  d ośw ia d c zo n eg o  p rzew o d n ik a ,  który go  miał w głąb C z a r ­
n o g ó r y  zaprow adzić .  Idąc za radą p rzyjac ió ł ,  zaopatrzy ł się na tę w y ­
c ie c z k ę ,  dzies ięciu  funtami proch u , paczką skałek  do  s trze lb ,  szklannemi  
paciorkami i innetni drobiazgam i, niemniej kilkoma funtami cukru; w szy -  
s lko  to miało s łu ż y ć  na podarunki dla krajow ców , jakby dla w ywiązania  
się za gościnne przyjęcie .  J u ż  miał w y ru sz y ć  w d rogę ,  k iedy  d o w ie ­
dział się o  przybyciu  w ładyki.  Prosił go w ięc  o p ro tek c y ę ,  i zaraz p o ­
siał mu w ład y k a  jednego z sw oich  p r zy b o c zn y c h  na tow arzysza  w p o ­
dróży .  »Chcąc sob ie  nadać pozór bardziej w o j e n n y —  pow iada p. B to -  
niew ski —  niebrałein nic rzeczy ,  prócz  p łaszcza: do boku przypasałein  
długą s z a b l ic ę , a w miejsce kindzała zatknąłem za pas tasak oficera ma 
rynarki. —  W  sam wielki czwartek w y r u sz y łe m ,  w z ią w szy  z sobą jedne  
go  majtka bardzo z r ę c z n e g o ,  a przy tern d ośw iad czon ej od w agi;  trzeba  
b o w iem  w ie d z ie ć ,  ż e  C za r n o g ó rc y  i przyjmują i żegnają sw oich  gości 
w ystrza łam i,  tak, że  kule ciągle ci gw iżdżą ko ło  uszu. Z kijem w ręku 
szed łem  piechotą; lecz  g d yśm y  p rzyb y li  do Skagliari, wsi p o ło ż o n e j  
w  cudnej dolinie  niedaleko  od Kottaru, nająłem sob ie  m uła, ażeb y  ła ­

twiej b y ło  drapać się na skalne grzbiety. Ś t ie szk a  wijąca się m ięd zy  ska­
łami zaw iod ła  nas do  w aro w n i ,  a raczej czw orokątnej w ieży  zwanej  
Trójc;  broni ona granic C zarn o gó ry  i gościńca idącego  z Kottaru do  B u-  
d w y  Droga teraz stawała się uciążliwszą; s ło ń ce  miało się ku z a c h o ­
d o w i ,  a je szcze  18 wiorst dzie l i ło  mię od C e ty n i ,  gdzie  miałem n oc  
przepędzić . B y ły  chwile gdziem zaw rotu  d ostaw ał,  gd y  p rzysz ło  p r z e ­
suw ać  się nad okropnemi przepaściami; zaklinałem przeto  przew odnika  
ż e b y  niejechac dalej ,  ale on za p ew n ia ł ,  że  tu niema najmniejszego n ie ­
b ez p iecz eń stw a ,  i nalegał abym k on ieczn ie  dotarł do C e ty n i;  gd y  w tern 
przeraźliw e krzyki ob iły  się o moje uszy. P rzew o d n ik  o d p o w ied z ia ł  
p o d o b n y m ż e  krzyk iem , jakby na w iadom e sob ie  hasło. W y z n a j ę ,  że  
mię niem ały  strach ogarnął,  który się jeszcze  z w ię k s z y ł ,  g d y  nas o t o ­
cz y ł  tłum C zarn o gó rców  wracających z kotlarskiego jarmarku. Obstą-  
pifi mię i zaczęli w y p y ty w a ć  czy  jestem R osyan in  i ch rześc ia n in , przy-  
czem  jeden zaczęli mię p od ejrzyw ać żem katolik rzymski.  P o  długiem  
badaniu , przekonani meini odpow iedziam i,  i św ia d ec tw em  cz ło w ie k a  d o ­
d anego  mi p rzez  w ła d y k ę ,  zaczęli w ierzy ć  że praw dę m ó w ię ,  i zaraz  
prosili bym zlazł z muła a przesiadł się na w ó z e k ,  który mieli ze  sobą.  
Tu dopiero nuż ca łow ać  mię po rękach, d o tyk ać  krawędzi m ego płaszcza,  
i k łócić  się kto mi p om o ż e  zsiąść z muła. Bałem się już c zy  z tego  p o ­
w od u  nie przyjdzie  do  bójki; ale szczęśc iem  w yprosiłem  się od  w ózka,  
w który w sa d z o n o  m ego majtka, i tym sp osobem  jechaliśm y dalej. O k o ło  
10. w  n o c y  n ow i moi tow arzysze  dali kilka razy ognia z rusznic i krzyk  
przeraź liw y  podnieś li ,  w  tej myśli,  jak m ó w il i ,  a ż e b y  o naszem p r z y b y ­
ciu zaw iadom ić m ieszk ań ców  wsi Miwacz. Jakoż na to hasło ujrzałem  
zapalające się ogn ie  w ciemności. N iez l iczon a  o to c zy ła  mię rzesza. Muła  
m ego w zięto  za cu g le ,  a kniaź czyli g łow a w si ,  p rzyszed ł  mi oznajmić  
na cze le  sw ej grom ady, ze  n oc  w jego domu p rzepędzę.

N iep o zo s ta lo  mi nic in n eg o ,  tylko b y ć  mu posłusznym . P oszed łem  
w ięc  za kn iaziem , który zo s ta w iw szy  mię przed drzwiami, w szed ł  do  
d o m u , a po małej ch w ilce  pokazał się i w prow adził  mię za rękę do izby.

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i )

Przybyli do Poznania dnia 21. Stycznia.
B A Z A R :  K o s z u t s k i  z T r z e m e s z n a ;  S y p n ie w s k i  z C h r a p l c w a  ; L ip s k a  z L u d o m ; 

M a g rn u sk i  z G o l u c h o w a ; G o r z e u s k a  z W o l i  k s i ą ż ę c e j ;  lir. G r a b o w s k i  z Ł u ­
k o w a ;  C z a p s k i  z P i e k a r :  D ą b r o w s k i  z W i n n e j  g ó r y .

H O T E L  B A W A R S K I :  S z a m b .  S l a b l e w s k i  z D l o n i a ;  K i e r s k i  z G ą s a w y .  
P O I )  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  N i c o l a i  z G o l ę c z e w a ;  K i e r s k i  z K o ś c i a n a .  
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  K o w a l s k i  z W y s o c z k i  
H O T E L  R Z Y M S K I :  S ł a b l e w s k i  z Z a l e s i a .
H O T E L  P A R Y S K I :  B o r c h a r d  z W ę g l e w a ;  L i c b tw a l d  z B e d n a r ;  S z a f a r k i c -

w ic z  z D z i e r z c b n i c y : K o r y l o w s k i  z R o d o w a ;  K o r y t o w s k i  z G r o c h o w i s k a ; 
W i l k o ń s k i  z M i a s t o w i c ;  Ś w ię c i c k i  z M o ś c i j e w a ;  S l a w o s z e w s k i  z L u b o w i -  
c z e k ;  P i l a s k i  z S f r t i m i a n ;  ks. L a fe r s k i  z J e ż e w a ;  H e in i s c h  z W a p n a .

P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  S er edy ńsk i  z Cboc i szcwa .
P O D  Z Ł O T Ą  C E S I Ą :  H r .  Sokol ni ck i  z M u r z y n o w a  b o r o w e g o ;  Gr a bs k i

z S t rz yże wa .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Ks.  R u t k o w s k i  z  P s z c z e w a ;  ks.  B a s iń s k i  z  P l e s z e w a -  

ks. K o l l i i i s k i  z  K o w a l e w a .

W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  H r .  G r a b o w s k a  z  G r v l e w n ,  ul. W i l l i e l -
n io w s k a  z N r .  23.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .

K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .
W y d z .  I. dla spraw  cyw iln y ch .

P o z n a ń ,  dnia 25. L istopada 1852.
N ieru ch om o ść  w  P o z n a n i u  na starem m ie ­

ście  pod  liczbą 127. p o ło ż o n a ,  należąca się do  
kupca B e n j a m i n a  W i t k o w s k i e g o ,  o s z a c o ­
w ana na 9637  T al.  2 6  sgr. w ed le  t a s y ,  mogącej  
b y ć  przejrzanej wraz z w y k a zem  h y p o leczn y m  
w  Registraturze, ma b y ć  dnia 3 0 .  C z e r w c a  
1853  przed południem  o go d z in ie  l i t e j  w miej­
scu zw y k łe m  p o s ied zeń  sąd o w y ch  rcsubhasto-  
w ana

W s z y s c y  n iew iadom i pretendenci realni w z y ­
wają się ,  ażeb y  się pod  uniknienicm prek iuzyi  
zgłosili najpóźniej w  terminie ozn a cz o n y m .

N ie w ia d om i  z p o b y t u  wier zyc ie le ,
1 )  L e w i n  A r o n  P e  i s e r ,  teraz tegoż  suk -  

cessoro w ie ,
2 )  s u k c e s s o r o w i e L e s s c l a ,  S a u i u e I  a F r i e d -  

b e r g ,
3 )  sukcessorowie H e r s z a  M i c h a ł a  K a n i a ,  

i tegoż żony H o d e s  z N e t i m a r k ó w ,
4 )  S a l a m o n  B e n j a m i n  L a t  z,  teraz jego  

su k cesso row ie ,
5 )  R i e f k a  z dom u Z i l t z  zamężna D a v i d  

F r e u n d  i tejże m ałżonek  w zyw ają  się ni- 
niejszem  publicznie.

Znaczne dobra sz lacheckie  w  p o w ie c ie  S z a ­
m o t u l s k i m  p o łożo n e ,  o k o ło  45 0 0  mórg zyznej  
roli obejm ujące , z g o r z e l n i ą  n o w o  urządzoną  
i z  inwentarzem kompletnym, do  w y d z ie r ż a w ie ­
nia są od S go  Jana r. b.

O  bliższych warunkach d o w ied z ieć  się można  
u 1 s c h u s c h k e ,  R adzcy  spraw iedliw ości.

P o z n a n , dnia 18. Stycznia  1853.

D ob r a  szlacheckie M u r z y n o w o  b o r o w e  
w  powiecie Sredzkim p o łożon e ,  wraz z przyna-  
leżylościami, ok o ło  4 0 0 0  mórg (łącznie 2 2 0 0 mórg

b oró w  i la só w )  zawierające, z wolne'j ręki są do  
sprzedania.

O r h o lę  kupienia mający zgłos ić  się mogą u 
T s c h u s c h k e ,  R a d zcy  spraw iedliw ości.

Poznań , dnia 18. S tyczn ia  1853.

N o w y  m łyn  w od n ik ,  o d w óch  gankach , p o ­
między P o  z n a n i e m i S w a r z ę d z e  m p o ło ż o n y ,  
mam chęć od S g o  W o jc ie c h a  r. b. na kilka lal 
w yd zierżaw ić .  C hęć  dzierżawienia  mających u- 
praszam się  osobiście o warunkach u mnie zgłosić.

N o w y m ly n ,  20. S tyczn ia  1853. K i s s l i n g .

Sprzedaż owiec.
D o m i n i u m  S c h u l z e n d o r f f  p o d  

O l e ś n i c ą  w  S z l ą s k u  ma na sprze-
 _i<laż t a n i o  5 0 0  ssluh p ięk ­
nych OWiec zdatnych do c h ow u  i do w y ­
dania w e łn y ;  2  m ocno pop raw ne barany będą  
także w kupno dane.

Z a  z d r o w ie  ręcasj s ię .

Jtj K i e d y  t e r a z  w o l n y  c z a s  i d o -  
b r a d r o g a ,  w k o p a l n i  g i p s u

r  te Wannie po/ł Mń cynia-
Beri. szefeT miałko m ie lonego  gipsu po  l 7 Sgr. 6  fen., sprzedaje D om . W a p n o .

D n i a  2 3 .  S t y c z n i a  1 8 5 3 .
0 godzin ie  7. k o l a c j a ,  od god z in y  8mej w i e ­
c z o r e k  t a ń c u j ą c y .

D y r e k c y a  k o ł a  t o w a r z y s k i e g o .

Świece stearynowe
odebrałem  z najpierwszej fabryki w  P r u s i c c h
1 polecam  takow e po  cenach fabrycznycji

*B. Biat'lsch w Bazarze.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n i a  20. S t y c z n i a  1853.
S i o -

pa
pC-t.

N a  pr. k u r a n t

p a p i e ­
rń 1111

I
1 Wizntł

Pożyczka rządowa dobrow olna ..............
i f

— 102
dito z roku 1850............. J ł — 10.3
dito z roku 1852.............. 44 — 103

Obligi długu ska rb o w eg o ........................ 34 — 94a
dito prerniów handlu morskiego . . . — 1484
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej . . 34 — 93}
dito miasta B e r l i n a ................................ 4} 104

Lis ty zastawne Marchii E lekt,  i Nowej 34 100} __
dito Prus W schodnich  . . , 34 — —
dito Pomorskie ..................... 34 — 100 i
dito W . X .  P o zn ań sk ieg o . . 4 104}
dito W .  X .P o z n . ,  n o w e . . 34
dito S / J a s k ie .......................... 2

31 __
dito P ru3 Zachodnich . . . . 34 . . 97

Biletv rentowe P o z n a ń s k ie ................. 4 — 101
L ouisdory  ................................................... ___ — 111}
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 3* 92 j

Z naczny  w y b ó r  k w i a t ó w ,  oraz z ło tych  i sre­
brnych wstążek, poleca m a g a z y n  s t r o i  

ii. %Ba ii n bot v .v A  i,
przy rogu rynku i u licy W o d n e j  Nr. A3.

P rzy jm u ję  także  r o zm a ite  w ło s ia n c  i s ł o m ia n e  
k a p e lu s z e  d o  prania. ______

P e k l  o w a n e  m i ę s o  na kształt 
Hambiirskiego, je s t  ciągle w  sta­
rym rynku pod JVr. 85. u

F ilip a  W ei\ l  jun.

CISY TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy, szefel  ...............
Z y ta ,  s z e f e l .....................................
J ę c z m i e n i a ,  s z e f e l ............................
O w sa ,  s z e f e l .....................................
T a ta rk i ,  s z e f e l .................................
G ro c h u , s z e f e l .................................
Ziemniaków , s z e f e l ......................
S ia n a , c e n t n a r ..............................   .
S łom y, k o p a .....................................
M a s ła , garniec  ................... ...
Sp ir i tusu  (beczka 120 kw .)80  J T r a l .

D n i a  21 S ty c z n ia .  
1853. r.

O it
lal. 1 Gr

do
tal. | śffrl In

2 6 8 2 15 6
1 21 2 I 26 8
1 18 10 1 23 4
1 5 6 1 11 2
1 14 6 1 16 8
2 5 6 2 10 __ _

___ 12 6 — 15
— 26 — 28

7 — — 8 ___ ___

1 25 — 2 ___

16 25 — 17 — —


